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POLSKA, Z .S ;R ;R . ,  SPRAWA ED HERDY.

PRASA SOWIECKA z 1 7 /V i;z a m ie ś c i ła  s z e re g  a r ty k u łó w  i  i n f o r -  
maoyj# a ta k u ją c y c h  wyrek i  postępow anie Sądu w p ro c e s ie  Kowerdy.

IZW2ESIJA z 17 /V I. pedały  wiadomości o wyroku na  c z e le  p i -  
.• arna p .n .  " P a rs a  sądowa w Warazav/io". "P ro k u ra to r  w r o l i  adwokata" 

"Prezes 8ądu i ' p r o  kurę. t o r  Ja w n ie  p o p ie r a j ą  pedsądnego". "A ngie l­
sk i#  k o ła  rządowe były s gó :^ 'po in fo rm ow ane, i ż  n ie  będz ie  wyro-*', 
ku , skazu jącego  na  śm ieró*; Pod tyra o s ta tn im  nagłówkiem podana X  
^ e s t  in fo rm a c ja  "D aily  T e le g ra p h " .

IBIDEM, W" a r t .w s t .p ; f t . ^ P o l i t y k a  obłudy i  n ie n a w iś c i"  p is z e  
m ;in ;  "Wyrok wywoła v Ł)W&s?okich. masach Związku sow ieck iego  wybuchy 
oburzenia; O burzenie wywołane b ęd z ie  tom, źe rząd  sow ieoki doma­
g a ł s i ę  szybk iego  i  su ro w eg o 'u k a ran ia  wltmyoh w tym c e l u ,  aby - 
w szystk im  ewentualnym naśladowcom Kowerdy w drodze faktów  było  
wskazane, że rządy n ie  a p r o b u ją - i  k a rz ą  zamachy na p r z e d s t a w i c i e l i  
Ż .8 .R .R ; Rząd p o l s k i  m ia ł  możność o d g ra n ic z e n ia  3 ię  fak tycznego  
od metod t e r r o r u  i  o sąd zen ia  go* 'Zdaniem  a u t o r a  p rz e k a z a n ie  s p ra ­
wy Kowerdy Sądowi' doraźnemu m ia ło  na c e lu  za tuszow an ie  śladów 
p rzestęp stw a , "wiodących do t a k ic h  in s t a n c y j , k tó r y c h 'u ja w n ie n ie  
byłoby n i e  n a ' r ę k ę  rządowi po lsk iom u". Do tego  c e lu  p o t r z e b n a  b y ła  
szybkość w p ro ced u rze  sądow ej; P r z y t ł a c z a j ą c a  większoś<5 świadków 
wezwana b y ła  p rzez  ob ronę . P ro k u ra tu r a  n ie  o ś w i e t l i ł a  c a ł o ś c i  
p rzestęp stw a . P ro k u ra to r  wzywał n i e t y l e  d o 'u k a ra n ia  w innego*' il© 
do l i t o ś o i  d l a  n ie g o .  P re z e s  Sądu n ic  reagował na w ycieczk i obro­
ny przeciwko Z ;8 ;R .R .,  z a p rzy jaźn io n eg o  państw a. A u to r n i e  w ą tp i ,  
że Kowerda w krótce  będz ie  uwolniony* % ro k  j e s t  "d em o n s trac ją  po­
l i t y k i  rząd u  p o lsk ie g o  wobec Z ,S „R .R .:s Obydwa" żądan ia  sow ieck ie  
/u d z ia ł  w ś le d z tw ie  i  surowa k a r a  d la  w innego/ z o s ta ły  f a k ty c z ­
n i e  przoz rząd  p o l s k i  odrzucone,

PRAWDA z 17A l *  w a r t . p . t .  "Sąd czy komedja?" p is z e  m .in .  
"Gniew i  obu rzen ie  n a p e łn ią  s e r c a  mas p racu ją cy c h  Związku Sowieo- 
k ie g o  i  p r o l e t a r j a t u  ca łego  św ia ta  na wiadomość w spraw ie wyroku 
K ow erdy,’Albowiem Sąd doraźny p rzez swój wyrok a 's z c z e g ó ln i e  p rz e z  
z a b ie g i  o z łag o d zen ie  wyroku u c z y n i ł  w szystko* co było  możliwe# ' 
aby p o d k r e ś l i ć  lekcew ażen ie  wobec tego  ro d z a ju  p rz e s tę p s tw  i  tego  
ro d z a ju  przestępców* Lekcew ażenie to  w ystępu je  jaskraw o zdaniem 
a u to r a  -  gdy porówna s i ę  wyrok w  sp raw ie  Kęwerdy z wyrokami w s p ra ­
wach zabój s t w 'p rzoz  irLoletsrLch komunistów* szpiegów p o l ic y jn y c h .
Ja k  in a c z e j  można*trak to w ać  ton gest. Sądu p o lsk ieg o #  o i l o ’n i e ’j a ­
ko wyzwanie, .rzucono c p i n j i  pow&racihnoj Związku Sow ieckiego?
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Rząd p o lsk i*  osłem swem postępowaniem ofi cze.su noty  so­
w ieck iej z d n ia  l i s  czerwca w ykazał, ' t e  n i  o p ra g n ie  w ypełn ić  
tych minimalnych żąSaf\> k tó ro  .rząd s o w ie c k i 'm iał prawo p rz ed ­
staw ić* P rz ek az an ie  sprawy Kowsrdy sądowi doraźnemu m iał o ,n a  
ce lu  zatuszow anie śledztwa* i  u k ry c ie  w c ie n iu  współsprawc°w i  
o rg a n iza cji#  k t ć r a  przygo tow ała  i  -wydelegowała Zowordę ;jako 
swe narzędzie*  W szelk ie  d raż l iw e  p y t s n i a t mogąca u jaw nić  praw­
dziwych' sprawo^w i  o rg an iza to ró w  zamachu* były  p rzez  Sąd t r o s k ­
l iw ie  pom inięte i  wyeliminowane. Rząd p o l s k i  w y s tą p i ł  tema a— 
mem w rok i ukrywającego spiskowe o rg a n iz a c je  m o n a rc h is ty c z n e > 
k tćre  “ na drugi d z ień  po zamachu jawnie z b ie r a ły  s k ła d k i  na 
rzecz zab ójcy . Rząd p o l s k i  dowiódł p rz e z  to* że n ie  l i c z y  s i ę  
an i z zobow iązaniam i,' k t ć r e  n a k ła d a  na  n ie g o  V5 a r t . !5raktatu  
R yskiego, an i z n a s tro je m  sz e ro k ic h  mas fiwlązku sow ieokiego- 
R ząflęplski jawnie "zadem onstrował swą gotowość s łu ż e n ia  i  n a d a l  
jako te r e n -d la  w ro g ie j  wobec Z .S iR ,R . d z i a ł a l n o ś c i  orgsn izactfj.,  
rząd p o ls k i p o d k r e ś l i ł ' ,  że d l a  p rzy j a k i i  ‘z reakcy jnym i elemen­
tami dawnej c a r s k i e j  R o s j i  n i c  zawaha s i ę  p rzed  za o s trz e n ie m  - 
stosunków z narodam i Z„S.R.R» Rrł ę  l e k c j ę  p rocesu  w arszawskiegc 
dobrze so b ie  zapamiętamy.*5.

SKODOMIOZBSKA JA ZXSH z, 1 7 /V l, donosi wiadomości o wyroku 
p*ix. "Oburzająoy wyrok w spraw ie Kower-Gy*. ■

■t SBtoXPDHIESR ZSIOIDITG. s 19/VX, kor* 2  ^ t»akwy p isz e?  że 
. d a je - s ię  odczuć dążen ie  w k ie row n iczych  s fo ra c h  sow ieck ich  

do' un ikan ia  p rz e c ią g a n ia "  s tru p y  w. s tc śu n k u  do P o l s k i  ."Sprawa 
u d zia łu  prze6s ta w i 0 1  oLa  Sowi.et^w p ś le d z tw ie  przeciw -K ow erdzie  
upadła ź ohfrilą wydanlh wyroku*! koresp* ' z a z n a c z a , . że zapewne 
Sow iety n ie  zech cą  .rob ić  ,z tego- kw est j i  p r e s t i g e ‘u i

. ' GERMANU z - 1 3 /7 1 s .ki ;óra d o ty ch czas  w spraw ie k o n flik tu
p o lsk o -ro sy jsk ieg o  zajm ow ała;przychylne, stanow isko  d l a  # o i s k i ,  
/piyp*Red • •B ia li /  zam ieśzcsa" ;n .c ta tk fś omawiającą wyrok w s p r a ­
wie KoWerdy, wyrażając niepokój- z powodu- z b y tn ie j  -  rzekomo — 
łagodności'w yroku, ■ QzytL ZovK-rcy b y ł t a k  n ie b e z p iec z n y  z punktu 
w idzenia p o ii t yc.mego - ”i  pozaż en  by ł 'zwyóeony przeciw ko po­
sło w i obcego p.sństwa? powinien, w ięc być osądzony z w iększą su -  

*.rowo ścią*. 'Gśrmania uważa za rz.eez z ro zu m ia łą .,  j e ż e l i  r ó s j sn io  
uznają- uchw ałę 'Sądu z a le c a ją c ą '  p-rerc/dentowi u ła sk a w ie n ie  £o~ 
werd.y za .zaohetę Go nowych p rób n ych  czynów* •

. .. Gdńnania-kończy awą n o ta tk o  ośw iadczeniem :" nRząd p o ls k i  
dotychczas przy tra k to w a n iu  .c a łe j sprawy -Sower Gy o k aza ł 3K ęsę- 
- ś liw ą  ręk ę , d la te g o  n a leży  s ic  spodziew ać, żo rząd p o ls k i  p rzed  
staw i ooocną. sy tu a c j ę"p rezyden tow i i  ód r a d z i  mu u ła sk a w ie n ia  
mordercy,- aby- p rzez  t o - n ie  pow iększać je sz c z e  b a r d z ie j  i s t n i e ­
ją c e g o  m ateria łu  palnego  -w storóakaci}.^ pol-^ko-^ow iockich*

;OESKO-SI^CTPlb. RX?UKu1j3J. z  1 ? / 7 I,w  a r t  iw a t .p i s z e  o w y­
roku warszawskim przeciwko Kowerdr-ie a że ' j e s t  z ro z u m ia ła , i ż  
zamordowanie ’Wojkó.wa wywołał© w loskw io  p o ru s z o n ie , l e c ż  druga 
n o ta  .sowiecka u trzy m an a , j e-st w to n i  o niadepus'zo.zt'lnym, • o raz  jo j 
ż ąd an ia  i d ą  ta k  daleko? żo naruszn:5ą godność p o ń c t r r  p o ls k ie g o ,  
k tó ro  z 'o z y s te m  sumieniem może no'v:-eżvieó: i ż  z oj zb rodn i n ie  
z a w in i ło .  Rząd p o l s k i  rzou.zyv,:i..Iv-is u.czyw.ił wszystko* co mu Sykti 
w ała  dobra  wola d la  za łaged  cercie. • sy tu  ,-.ej-i, Europą może być*P o l­
sce  w dzięczna, że d z i a ł a  z ,.:-k rozsądnym opokojom i  z r ę c z n o ś c ią  
l o c z  byłoby błędem, gdyby k toko lw iek  żądał* aby w okazywaniu 
swej d ob re j w o li sz ła  j e s z c z e  d a l e j .  Zapewne w Moskwie n io  bę­
dą zadow oleni z wyroku, ponieważ ta n  p rzyw ykli ty lk o  dc kary
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ś m io rc i .  J e ż e l i  rząd  sowiecki  rz ec z y w iśc ie  chce prowadzić d a l e j  
p o l i t y k ę  w s tosunku  do P o l s k i .

QESKO-SLOVENSKA REPUBLIKA z 17/V i.  w a r t  ;wst . p i s z e  o wy­
roku '  warszawskim p rzec iw k o 'K o w eraz ie> że j e s t  z ro zu m ia łe ,  i ż  za­
mordowanie Wojkowa wywołało w Moskwie p o ru s z e n ie ,  l e c z  d ruga  no­
t a  sowiooka u t r z y m a n a - j e s t  w t o n i e  niedopuszczalnym oraz j e j  - 
żądan ia  i d ą  t a k  daleko# że n a r u s z a j ą  godność pańs twa p o l s k ie g o ,  
ktoro z o z y s t e o  sumieniem może pow iedz ieć ,  że t e j  zb rodn i  n i e  
z a w in i ło !  R ząd'polsk i r z e c zy w iśc ie  u c z y n i ł  wszys tko ,  có mu dyk­
tow ała  dobra wola d la  z a ła g o d z e n ia  s y t u a c j i .  Europp. może być' 
P olsoe  wdzięczna, że d z i a ł a  z t a k  rozsądnym spokojem i  z ręczno­
ś c ią .  l e c z  byłoby błędem, gdyby k toko lw iek  żąda ł  od P o l s k i ,  aby 
w okazywaniu swej dobrej w oli s z ł a  j e s z c z e  d a l e j .

Zapewno w Moskwie n ie  będą zadowoleni z wyroku, pon ie ­
waż tam przywykli ty lko do kary ś m i e r c i .  J e ż e l i - r z ą d  sowiocki 
rz ec zy w iśc ie  ohoe prowadzić d o le j  p o l i t y k ę  w s tosunku  d o " P o ls k i ,  
ze^oezątkowaną przez Wojkowa, s k o r z y s t a  t e r a z  z dob re j  woli  r z ą -  
au p o ls k ie g o .

THE DAILY TELEGRAPH z 17A l *  &or' 2 B e r l i n a  p i s z e ,  że 
dobrzo poinformowane k o ł a  n ie m ie c k ie  n i e  w ie rzą  wiadomościom 
prasowym o zaaierzonem  wystosowaniu p rzez  Sowiety u l t im atum  do 

' P o l s k i .  Dyplomaoja niem iecka  ma dane przypuszczać# że Sowiety 
n i e  wysuną sw ych" żądań w sposób* k tóryby  zaniknął drogę do d a l ­
szych rokow ań . ' Pomimo t o  m ożliw ośc i  wojny pomiędzy Rosją  a P o l ­
ską  b rane  s ą  pod’ Uwagę z u p e łn ie  poważnie przez  m iarodajne  k o ła  
n ie m ie o k ie i  Nie podejrzew a s i ę '  by k tó r e  z tych  państw pracowa­
ł o  w kierUŁkzbrdnegc s t a r c i a .  Zarówno m in i s t ro w i  Zaleskiemu# jak  
i  Marszałkowi P i łsudsk iem u  przypisywane są  prawdziwe d ążen ia  
pokojowe* Oo zaś do czerwonej a r m j i ,  to  choc iaż  może ona być'  
bardzo sp raw na-d la  t ł u m i e n i a  powstań ch ło p s k ic h ,  t o  miałaby ona 
małą  w ar to ść  podczas wojny. Wyraża s i ę  jednak obawę, że o i l e  

• j e d n a k  obecno^naprężen ie  będz ie  t r w a ł o ’ to wypadki# za "k tó re  ż a -  
d4en z rządów ń ie  bę*dzie bezpośredn io  odpowiedzia lny ,  mogą p rzy ­
s p i e s z y ć  wybuchu Np* j a k i ś  powstańczy ruch# lub czyn t e r r o r y s t y c z ­
ny na  t o r y to r ju m  sowieckiem może*być p rzyp isany  p rzez  Sowiety 
P o l s c e .  Mogą z ich  s t r o n y ‘n a s t ą p i ć  gwałtowne żą d an ia ,  k tó r e  mo­
gą rozgniewać impulsywnego M arszałka P i ł s u d s k ie g o  i  pchnąć ćo. 
a k c j i .w  B o r l in i e ~ p rz y z n a j  ą s i ę  o tw arc io ,  że od czasu  zabó js tw a  
Wojkowa c i e r p l i w o ś ć  p o l s k i c h  raężćw s t a n u  z o s t a ł a  wystawiona na 
próbę . Nie można s i ę  spodziewać, że z n i o s ą  oni w sze lką  prowo- 
k a o ję .

THE TIMES z-16 /V I  . K o r .  z Genewy p i s z e ,  ż e 'w s z e lk ie  w ia­
domości o zjednoczonym f r o n c i e  światowym przeciwko Sowietom są  
wytworem wyobraźni b o l s z e w i c k i e j .  Autor p i s z o ,  że problemat ro ­
s y j s k i  j e s t  n a jp o w a ż n ie j s z ą  kwest ją# d la t e g o  t e ż  j e s t  r z e c z ą  
pożałowania  godną# i ż  i s t n i o j e ■j e s z c z e '  s z e re g  n ieporozum ień  
d r o b n ie j s z e j  wagi, k tó re  n ie  z o s ta ły  do ty ch czas" z a ła tw io n e .
W ko łach  za in te resow anych  uw idaczn ia  s i ę  chęć d o j ś c i a  do p o rozu -  
m ien iawtych d ro b n ie j s z y c h  k w es t ja c h .  W dalszym*ciągu a u t o r  p i s z e ,  

!żq uważa s ię#  i ż  P o lska  n ie  będzie m ia ła  t r u d n o ś o i  w u d z i e l e n i u  
odpowiedni na n o tę  sowiecką w sp o só b * k tó ry  byłby zadaw ala jący  
dla ,  rozsądny eh umysłów. Jednakże ~M03kwa n i  e zajmu je  obecnie ro z ­
sądnego s ta n o w is k a .  Uznano* że b o l s z e w ic y 'p o s t ę p u j ą  w ton  spo-  
sćbę ponieważ s ą  zdesperowani.  N iek tó re  k o ła  L ig i 'u w a ż a j ą ,  że 
wspólny f r o n t  przeciwko Sowiotom pchnąłby jo  ty lko  do b a r d z i e j  
n ie ro z są d n e g o  postępowania* Ani P o lsk a ,  a n i  Rumunja n ie  zamierza­
j ą  p r z y łą c z y ć  s i ę  do j a k ie g o k o lw iek  zbro jnego  w y s tą p ie n ia  p rzec iw  
Bowiotom. Wydaje się", że również byłoby r z ec zą  n iemożliwą za­
stosować b o jk o t  ekonomiczny przeciwko Sowietom, gdyż wymagałoby * 
to  p o p a r c i a  ca łego  ś w ia ta .  Naraz io  n a jw ięce j  u zn a n ia  zyskuje  w ko­

t ła c h  L ig i  p o l i t y k a  o i o r p l i w o ś c i  w s tosunku  do Sowietów.
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2.  Z A G A D N I E N I A  O G O L N E

MOCARSTWA ZACHODNIE A Z i S . R i R ;

THE DAILY TELEGRAPH z 1 6 /V I .  K o r .  d y p l . p i s z e ,  że c h o c i a ż  
Briand o s o b i ś c i e  i  pewno c z y n n ik i  lew icow o wo P r a n e j  i  s ą ' p r z e ­
c iw ne ca łk ow item u zerw aniu  stosunków  dyp lom atycznych  z Sowie­
tam i -  to 'H o r h o t t e  n i e  pow róci do Ambasady w Moskwie, k t ó r ą  b ę ­
d z ie  k ie r o w a ł  ohargó d ' A f f a i r e .  Spodziewane j e s t ,  że wobec t e ­
go Rakowski -  w i e l k i  wróg A n g l j i  -  n i e  p o z o s t a n ie  d łu g o  we F r a n c j i *  
Taka zmiana wywołałaby dużo za d o w o len ie  w A n g l j i .

THE DAILY HERALD z l o / V I .  pod aje  za  "GeneYois" wiadomośó,  
i ż  m in i s t r o w ie  z a s t a n a w ia j ą " s ię  nad k w e s t j ą  z w o ła n ia  M iędzyna­
rodowej k o n f e r e n c j i  w oe lu * o m ó w ien ia  sprawy stosunków  Sowiotów 
z innym i państw am i. Rząd so w ie o k i  byłby za p ro szon y  do w y s ł a n i a  
swego p r z e d s t a w i c i e l a  na tę" k e n ferd n o ję*  D z ie n n ik  p i s z e ,  że n i e  
b y ło  p o t w ie r d z e n ia  t e j  w iadom ości -  l e c z  n i e  j e s t  r z e c z ą  wyklu­
c zo n ą , i ż  p r o je k t  t a k i  b y ł  omawiany.

THE MANCHESTER GUARDIAN z 1 S /V I .  W a r t . w s t . p o d k r e ś l a ,  że 
w s y t u a c j i ,  k t ó r a  s i ę  o b e c n ie 'w y tw o r z y ła  w Europ i o ,  s t a j e  s i ę  
r z e c z ą  j a ś n i e j a z ą ,  n i ż  k ie d y k o lw ie k ,  i ż  zerw a n ie  s to s u n k ó w  a n -  
g lo - s o w io o k ic h  b y ło  w ie lk im  b łędem , k o n f l i k t  A n g l j i  z w ie lk im "  
Mocarstwom j e s t  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  d l a  c a ł  e j  " E u r o p y . A a g l j a  po ­
winna wywioraó wpływ m ia r k u ją c y ,  k tó ry  n ie  może byó z m n i e j s z a n y  
p r z e z  j e j  w ła sn e  k o n f l i k t y .

THE'MANCHESTER GUARD U N -z l l A l .  Kor- z B erlina  w y r a ż a  oba­
wę, żo R o s j i  grożą w ie lk ie  p o lity c zn e  wst rząśnienia*

THE DAILY TELEGRAPH z 1 S / V I . W a r t  i w s t . p i s z e , że " r z e ź "
' u rzą d zo n a  p r z e z  rząd s o w ie c k i  z d u m i a ł a  i .  z g o r s z y ł a  l u d z k o ś ó .

N a głe  z r z u c e n ie  m aski s p a r a l i ż o w a ło  a k c j ę  ty ch  c zy n n ik ó w ,  k t ó -  
< t o  u s p r a w ie d l iw ia ły  b o lsze w izm . N a j b a r d z i e j  może poważnym z punk­

tu  w id z e n ia  Moskwy j e s t  o a łk o w ity  upadek ruchu, z m i e r z a j ą c e g o  
w k ieru n k u  b a r d z ie j  ś c i s ł y c h  stosunków  z S o w ie t a m i ,  k t ó r y - p o ­
c z y n i ł  duże p o s tę p y  w N iem czech , i  k tóry  b y ł  s p e c j a l n i e  p o p i e ­
rany p r z e z  p o tę ż n ą  p a r t j ę  n a c j o n a l i s t ó w ,  n a j u s i l n i e j  p o p i e r a j ą ­
cą obecny r z ą d .  B o ls z e w ic y  p r z y p o m n ie l i  ś w i a t u ,  że i c h  u m y s ło -  
wośó hi© ma n i c  w spólnego  z u m y sło w o śc ią  e u r o p e j s k ą  a n i  z cywi­
l i z a c j ą *  ■

JOURNAL DES DEBATS z l ó  i  17/VI* z a m i e s z c z a 'a r t y k u ły , p o ­
św ięcone  omówienia u stosu n k ow an ia  s i ę  m o c a r s tw  do Sowietów w 
zw iązku z postaw ą rządu Z. S,R*R.  po z a b ó js tw ie  Wojkowa i  s y t u a ­
c j i ,  ja k ą  p o l i t y k a  Sow ietów  w ytw arza w Europie* W ob ecn ej  ch w i­
l i ,  wbrew przypuazozaniom  n ie k tó r y c h  z a p a le ń c ó w  / j a k  s i ę  w y ra ż a  
G auvain, niema mowy. o zo rg a n izo w a n iu  j a k i e j ś  a k c j i  m i l i t a r n e j  
na w ie lk ą  s k a lę  przec iw ko  Sowietom; N ie  m y ś l i  o tem a n i  Cham- 

p  b o r l a i n ,  a n i  m in i s t e r  Z a le s k i ;  D ążą  on i je d y n ie  do p o r o z u m i e n i a  
Qo s i ę f d o  w sp ó ln e j  obrony n a  wypadek ew entualnych  w y s t ą p i e ń  ze

s tr o n y  Moskwy. N ik t  n ie  m y ś l i  o wznawianiu n i e s k o o r d y n o w a n y c h  ■ 
w y s tą p ie ń  z r .1 9 1 9 .  Gdyby -  jak  t o  donoszono  z B e r l in a " ,  L i tw in o w  
lu b  O z i c z e r i n  w y s t ą p i ł  po r a z  t r z e c i  do r z ą d u  p o l s k i e g o -  ż ąd a ­
j ą c  w y d a le n ia  w ja k n a jk ró tszy m  c z a s i e  w s z y s t k i c h  wmigran tów r o ­
s y j s k i c h ,  posądzonych o sp isk o w a n ie  p r z e c i w k o  r z ą d o w i  Moskiew- 

; akiem u, p ‘Z a l e s k i  b ęd z ie  zmuszony o d p o w ie d z io ó ,  że z c h w i l ą
otrzym an ia  im iennej l i s t y  t y c h  o só b ,  r z ą d  p o l s k i  z a j m i e  s i ę  zb a ­
daniem" t e j  spraw y, n i e  możo j e d n a k  waz czynad  r e p r e s j i  n a s k u t e k  
g o ło s ło w n y c h  o sk a rż eń . Z d r u g ie j  s t r o n y  n a l e ż y  s t r z o d z  p i l n i e  
g r a n ic  i  m ieó  s i ę  n a  b a c z n o ś c i .  T e k s t  o d p o w ie d z i  Z .S . R . R .  n a  
n o t ę  rządu f i n l a n d z k ie g o  w sp raw ie  s t r a c e n i a  p u łk o w n ik a  E l w r e n -
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POLSKA, Z i S . E . R ;  A PAŃSTWA BAŁTYCKIE;

I® IZMPS z 15 /V 1 .  p i s z e ,  żg w izy ta  e sk ad ry - a n g i e l s k i e j  na wodach. 
B a łtyku  z w ró c i ła  uwagę na notę,. ja k ą  B a ł ty k  może odegrać w r a z ie  
k o n f l i k tu  pomiędzy Moskwą a  państwami s ą s iad u ją ce m i z Z .S .R .R . Mo-' 
skwa n ie p o k o i  s i ę  s z c z e g ó ln ie j  z powodu in ic ja ty w y  p o d ję te j  ze s t r o ­
ny D an ji i  co do p o g łę b ia n ia  c ie ś n in y  Drogden* gdyż niemożność do­
s tę p u  d l a  w ie lk ic h  okrętów  handlowych do portów  duńsk ich  p o c iąg a  
za  sobą w ie lk ie  s t r a t y  m a t o r j s i n e . 'P rzy tem  Kopenhaga n ie  p o s ia d a  ju ż  
d z i ś  tego  z n a c z e n ia  s t r a t e g ic z n e g o ,  co. daw niej. Sowiety s ą  z a a l a r ­
mowane z tego  powodu, i ż  u trzy m u ją , że i ’a n ja  p o d ję ła  te  p r a c e , id ąc  
n a  r ę k ę 'p o trz e b o m  A n g l j i .  J e s t  to  n a jz u p e łn ie j  b łędne mniemanie.
B an ja  p o s tę p u je  tu  zgodnie z postanow ien iam i T ra k ta tu  z 1852 r .  
k tó ry  o k r e ś l i ł  prawa państw  pó łnocnych , a  mianowicie wzamian za 
otrzymywane o p ła ty  od okrętów p rz e je ż d ż a ją c y c h  p rze z  c i e ś n in ę  Bund, 
Banja zobowiązała, s i ę  do u trzy m an iawnależy  tym s t a n i e  d ro g i  m o rsk ie j 
pomiędzy morzem b a ł ty ck iem  a 'pó łnocnem . n iezadow olen ie  ^oskwy t ł u ­
maczy s i ę  tem» żo ch c ia łab y  ona być na Morzu ® ałtyokiem  sama wobec 
P o l s k i , F in la n d j i , 'L i t w y ,  Łotwy i  E B to n j i ,  k tó re  zdane byłyby w r a ­
z i e 'k o n f lik tu  zb ro jnego  na j e j  ł a s k ą ' i  n i e ł a s k ę .  P r o te s ty  Moskwy 
p o z o s ta n ą  oczyw iście  bez r e z u l t a t u  wobec n a j z u p e łn ie j  p raw id ło ­
wego postępow ania  P a n j i  w tym wypadku.

IZWIB82JA Z 1 7 /V i. A gensja R osta  donosi z L en ingradu : W związ­
ku z m ająoem 'nastąpić przybyciem  eskadry  a n g i e l s k i e j  do Gdyni, c z ło ­
nek Rady Rew olucyjnej f l o t y  b a ł t y c k i e j  Smirnow o św iadczy ł;  co na­
stępuje*. W izyta eskadry na morzach s ą s ie d n ic h  i  możliwość przyby­
c ia  j e j  do Rewia i 'H e l s i n g f o r s u ,  t rak to w an a  j e s t  n i e  jako  cw iozenie  
wojskowo, l e c z  jako wojenna d e m o n s trac ja  wobec a .S iR iR . i - j a k o  wywiad 
w celu  u lep sz e n ia  s ta n u  f l o t y  b a ł t y c k i e j  i F lo ta  sowiecka oczeku je  
na ukazanie s i ę  eskadry a n g i e l s k i e j  bez n a jm n ie js z e j  t rw o g i .  Pobu­
dza ją  to jed yn ie  ja szoze  do w iększe j p i l n o ś c i  w swej p ra c y .

IBIDEM.1A88 donosi z Rewia, że ro s y js c y  m o n arch iśc i w Rewlu u jaw nia­
ją  aktyw ność.K om unistyczna p r a s a  e s to ń sk a  d o n o s i,  że wśród r e w e l- '  
s k ic h  m onarchistów  rozpatryw ana j o s t  możliwość w y s tą p ię 11 przeciwko 
Związkowi Sowieckiemu.

t

8B8JI RABY LIGI NARODÓW.

LB 2EMPB z 1 7 /V i; omawiając w 'a r ty k u le  w stępnym -przebieg  obrad 
genowskich na za sad z ie  o f i c j a ln e g o  komunikatu; wydanego po k o n fe ren ­
c j i  m in istró w , 'F r a n c j i ,  N iem iec1 A n g l j i ;  J a p o n j i , 'W ło c h  i  B e l g j i ,  
f i s z e ,  że ja k k o lw iek  t r e  ść* tego komunikatu j e s t  dość"m glis ta>  wy­
wnioskować b ęd z ie  jednak  można, żo p rz e d s ta w ic io lo  mocarstw s ta n ę ­
l i  ś c i ś l e  n a  g ru n c ie  układów ló k a m c A sk ic h  i  z a m ie rz a ją  trzym ać s i ę  
n a d a l  t e j  l i n j i  p o l i t y c z n e j .  Komunikat n ie  zaw iera  wprawdzie o s ta ­
te czn y c h  Secyzyj np . w t a k  ważnej sp ra w ie , ' j 8 k 'k o n t r o l a  zb u rz e n ia  
tw ierdz n ie m ie c k ic h ,  n io w ą tp liw ie  jednak  dosz ło  w t e j  ą p r a w ie d o  
konkre tnego  porozum ienia  pomiędzy Niemcami a p rz e d s ta w ic ie la m i  mo­
carstw * P rzypuszczać  n a le ż y ,  że Niemcy zdecydowały s i ę  na p rz e p ro ­
wadzenie k o n t r o l i * z apewne będą u s i ło w a ły  zastosow ać 3 lę  rów nież ao 
w y p e łn ien ia  innych warunków, j a k i e  im z o s ta ły  w swoim ̂ czasie  p o s ta ­
wione* Rzeczą S tresom aana bęcizie p rz y s p ie s z e n ie  za pośrednictwem  
swoioh wpływów w ^ o r l i n i e  wykonanie zobowiązań; j a k ie  w z ię ły  na  
s ie b ie  R zesza .




